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wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-te] rano i o godzinie 2 po południu („6azeta Wieczorna").

Ceny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony,    .

Za codzienni! dwukrotną 'dostawę do donm dopłaca 
się 60 bałerzy.

Z przesyłką portow ą w kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2 K Mb. 
7 ,60  M 

30 „ -  „
z dwukrotną. 
wysyftą . . 
pocztową . .

3 E - h .

34,
» 

’ W
W Niemczech m łe s ię c m ie ......................... 4 K — h.
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 6 „ — „

K Ceny ogłoszeń: Ze wiers z jednoszpaltowy petitowy 
■i lub jejęc miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz po» 
r titowym h Jego miejsce 80 hal. Po kronice w iem  
V 2 bor.'  Nekrologia za wiersz petitowy 60 haL — 
f  D robne ogłoszenie po 6 baL za wyraz, wyrazy  

tłuatem l czcionkami liczą się podwójnie. — Nmaar 
pojedynczy we Lwowie 4 baL, na prowlncyl g baL

Nr, 338. Lwów, sobota 21. października 1911. Rok 1.
  »

Izba posłów. —  Wojna włosko-furecka.
Sprawy wewnętrzne. 

K o m is y a  pt»aey.
('Telefonem od naszego korespondenta.)* 

Wiedeń, 21 października.
Głównym i niemal wyłącznym przedmio­

tem dyskusyi kół parlamentarnych jest w o- 
becnej chwili podjęta przez prezydenta Izby dra 
Sylwestra, za inieyatywą prezesa Koła polskiego 
dra Bilińskiego, — akcya, dotycząca stworze­
nia tz. k o m i s y i  p r a c y ,  czyli komisyi po­
rządku, k t ó r a  m a  o b j ą ć  p i e c z ę  n a d  
z d o l n o ś c i ą  p a r l a m e n t u  d o p r a c y i -  
n a d  z a ł a t w i e n i e m  p r o g r a m u  p r a ­
cy, z góry od czasu do czasu ustalanego.

W sprawie tej stwierdzić przedewszyst 
kiem wypada, że akcya wspomniana tak żywo 
zajęła wszystkie umysły, że usiłowania bar. 
Gautscha, dążące do stworzenia większości par­
lamentarnej, ustąpiły wobec niej chwilowo na 
drugi plan.

Jako drugi ważny moment należy podkre­
ślić, że lubo dr. Biliński i dr. Sylwester pod­
jęli swoją akcyę po poprzedniem uwiadomieniu 
rządu, w żadnym zgoła nie pozostaje ona sto­
sunku do równoczesnej akcyi br. Gautscha, któ­
ry stara się pozyskać Czechów do większości 
parlamentarnej ; przeciwnie — można nawet po­
wiedzieć, że akcye te są rozbieżne. Faktem bo­
wiem jest, że plan br. Gautscha przedsięwzię­
cia rekonstrpkcyi przez zamianowanie mini- 
strów-urzędników, którzyby byli równocześnie 
mężami zaufania odnośnych stronnictw narodo­
wych — specyalnie w Kole polskiem nie spot­
kał się z wielką sympatyą. To też może nie cał­
kiem bez racyi argumentuje wczorajsza ,N. F. 
Presse", że gdyby Polacy byli zdania, iż należy 
dążyć do uzdolnienia parlamentu do pracy za 
pomocą rekonstrukcyi gabinetu i to takiej, ja ­
ką proponuje br. Gautscb — to prezes dr. Bi­
liński nie byłby podejmował swojej akcyi.

Akcya ta ma więc na celu s a u a c y ę 
s t o s u n k ó w  w p a r l a m e n c i e  b e z  r e ­
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  a jak donoszą 
wczorajsze dzienniki, program pracy, o który 
na razie idzie inieyatorom tej akcyi, obejmuje; 
przedłożenie o polepszeniu płac urzędniczych, 
przedłożenie podatkowe (ze względu na „iunc- 
ttm “, jakie rząd skonstruował pomiędzy tem 
przedłożeniem, a przedłożeniem urzędniczem), 
prowizoryum budżetowe wraz z zawarłem w 
temże upoważnieniem do zaciągnięcia nowych 
pożyczek, jakoteż kilka innych przedłożeń, nie- 
cierpiących dalszej zwłoki.

Prezydent dr. Sylwester stara się prze- 
dewszystkiem pozyskać dla tego planu wszyst­

kie stronnictwa, które tworzyły dawniej wię­
kszość parlamentarną. Naiomiast prezes Koła 
polskiego dr. Biliński prowadzi w tej sprawie 
rokowania z innemi stronnictwami.

O n  eg  d a j  jeszcze ośrodkiem sytuacyi 
były konfereneye bar. Gautscha z przywódcami 
stronnictw; w związku z tem stoi fakt, iż pre­
zydent ministrów zaofiarował Czechom 2 port­
fele, — d z i ś  dominuje kwestya stworzenia 
komisyi pracy.

Co do właściwego charakteru tego komi­
tetu, to nie zawadzi przypomnieć, że za czasów 
„żelaznego pierścienia" istniała podobna insty- 
tucya, mianowicie „Komitet wykonawczy", w 
którym zasiadali zastępcy stronnictw większo­
ści, ale różnica polega właśnie w tem, że ów 
komitet został stworzony po skonsolidowaniu 
się większości, podczas gdy obecnie „Komisya 
pracy" ma być powołaną do życia w chwili, 
kiedy kwestya konsolidacyi większości nie jest 
jeszcze rozwiązaną, miałaby więc ona właści­
wie za zadanie stworzyć podstawy do utwo­
rzenia większości, a co za tem idzie — oczy­
wiście do parlamentaryzacyi gabinetu.

Jako ważny i charakterystyczny szczegół 
należy zaznaczyć, że chrześcijańsko-społeczna 
korespondeneya „Austria* oświadczyła wczoraj, 
że stronnictwo chrześcijańsko-społeczne nie ma 
zamiaru delegowania swoich zastępców do ja- 
kiegolwiek komitetu wykonawczego, któryby 
można uważać za organ większości. W ynikało­
by więc z tego, że stronnictwo to nie chce 
wziąć czynnego udziału w akcyi panów Sylwe­
stra i Bilińskiego.

O widokach tych wszystkich usiłowań, 
zmierzających do sanacyi stosunków parlamen­
tarnych trudno na razie już dziś wydać pewny 
sąd, gdyż sytuacya wyjaśni się dopiero w po­
łowie przyszłego tygodnia; za korzystny symp­
tom można uważać fakt, iż na podstawie poro­
zumienia pomiędzy stronnictwami m a  n i e- 
b a w e m  w o b r a d a c h  p a r l a m e n t u  
n a s t ą p i ć  d ł u ż s z a  p r z e r w a ;  w so­
botę 28. b. m. ma się jeszcze odbyć posiedze­
nie plenarne, poczem ma nastąpić w pracach 
parlamentarnych przerwa aż do 5. listopada, 
w którym to dniu odbędzie sią posiedzenie o 
godz. 4 popoł.

„Zeit" charakteryzuje w następujący spo­
sób inteneye prezydenta dra Sylwestra: Stwo­
rzenie politycznej koalicyi lub zajmowanie się 
kwestyą rekonstrukcyi gabinetu nie jest zada­
niem prezydenta Izby, ale jest obowiązkiem 
jego uchronić Izbę przed anarchią. I to spo­
wodowało prezydenta Izby dra Sylwestra do 
podjęcia akcyi; idzie mianowicie o to, ażeby 
nowa Izba nie doznała losu Izby poprzedniej, 
której sesye wiecznie bądźto odraczano, bądżto 
-zamykano.

„N. F. Presse" donosi o dotychczasowym* 
przebiegu akcyi pp. dra Sylwestra i dra Biliń­
skiego, iż prezydent Izby wdrożył tę akcyę pod 
wrażeniem uciążliwego toku pracy w Izbie, ja­
koteż pod wrażeniem głosowania nad wnio­
skiem posła Conciego.

Zwrócił się więc przedewszystkiem do 
prezesa Koła polskiego dra Bilińskiego i pod-! 
niósł myśl stworzenia stałego komietu, w skład 
którego wchodziłyby prezydya 4 wielkich stron­
nictw mieszczańskich, a mianowicie Niemców, 
chrześcijańsko-społecznych, Połaków i Cze­
chów ; zadaniem tego komitetu miałoby być 
ustanawianie od czasu do czasu programu prac I 
Izby, przyczem jednak absolutnie nie brałby f 
komitet na siebie obowiązku popierania przed- i 
łożeń rządowych. Dr. Biliński przyjął do wia- { 
domości ow projekt dra Sylwestra i oświadczył, ( 
że należy o tym planie zawiadomić na tych- 1 
miast prezydenta ministrów.

Br. Gautscb przyjął przychylnie przedło­
żoną mu propozycyę, wyraził tylko życzenie, ■ 
aby także rząd mógł być reprezentowanym 
przy obradach nowej komisyi, na co się też 1 
inieyatorowie planu zgodzili; równocześnie; 
podjął się br. Gautsch misyi pertraktowani? z i 
Czechami. Onegdaj w południe zawiadomił też 1 
prezydent ministrów dra Sylwestra i dra Bi- ( 
lińskiego, że Czesi są skłonni przystąpić do tej ' 
akcyi i wstąpić do komisyi.

Dr. Biliński zdał onegdaj sprawę o stanie ; 
rzeczy Kołu polskiemu, które wspomnianą 
akcyę swego prezesa akceptowało. Tak więc 
właściwie komitet pracy jest już utworzony. 
Ze sprawą rekonstrukcyi gabinetu, jak też utwo­
rzeniem większości parlamentarnej kreowanie , 
komitetu tego, jak oświadczają, nie stoi w ża- , 
dnym związku, ponieważ stronnictwa, które są 
w nim reprezentowane, nie przyjmują żadnych ! 
zobowiązań co do załatwienia programu pracy, 
celem komitetu jest bowiem tylko wprowadzę- i 
nie ładu w pracy Izby i staranie się o uniknię­
cie niepotrzebnych przewleczeń. Komitet odbę­
dzie prawdopodobnie we wtorek swe pierwsze 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
Izby dra Sylwestra.

Wieaeń. (Tel. wł.) Prezydyum klubu cze­
skiego odbyło wczoraj przed południem konfe- 
rencyę z prezydentem ministrów. Konferencya 
ta trwała jednakowoż bardzo krótko; o prze­
biegu jej zachowana jest ścisła tajemnica. Jak 
słychać, mają Czesi zamiar przeczekać konfe- 
rencyę przywódców, która odbędzie się z po­
czątkiem przyszłego tygodnia, poczem dopiero 
powezmą decydujące uchwały co do sytego sta­
nowiska wobec rządu.
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Izba posłów-
(17. posiedzenie XXI. sesyi z dnia 20. października).

Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedze­
niu Izby posłów poseł B r e i t  e r -wniósł inter- 
pelacyę w sprawie zamachu na biskupa ks. Cho- 
myszyna w Stanisławowie. Interpelant zapytu­
je, czy minister oświaty skłonny jest zbadać to 
zajście i poczynić odpowiednie kroki, aby bi­
skupa ks. Chomyszyna usunięto z zajmowanego 
przezeń stanowisku.

Izba przeszła do drugiego czytania sprawy 
f a k u l t e t u  w ł o s k i e g o  Poseł E r l e r  
(niem. lud.) przemawiał przeciw uniwersytetowi 
włoskiemu.

Mówca zarzuca następnie państwu wło­
skiemu, że w trójprzymierzu nigdy nie docho­
wuje wierności. Protestuje przeciw ingerencyi 
włoskiego ministra spraw zagranicznych, który 
poczynił kroki u ministra Aehrenthala w celu 
przyśpieszenia załatwienia sprawy wszechnicy 
włoskiej.

Po pośle Erlerze przemawiał poseł G as- 
s e r z Tryestu (włoski liber.). Mówca ten do­
magał się, aby uniwersytet włoski miał siedzi­
bę w Tryeście. Poseł J a n k o w i e  (Słoweniec 
ze Styryi) oświadczył, że kulturalne żądania 
Włochów w sprawie uniwersytetu są zupełnie 
usprawiedliwione, dopominał się równocześnie 
o prawra Słoweńców. ,

Minister oświaty S t ii r g k h polemizując 
z wywodami Erlera wykazywał, że nie chodzi 
tu o nową zdobycz Włochów, lecz o restytu- 
cyę „in integium", gdyż Włosi mieli już uni­
wersytet, a utracili ten zakład tylko z powodu 
zajść, o których lepiej zapomnieć. Prosi o rychłe 
załatwienie ustawy i odesłanie do komisyi i 
wyraża zdanie, że będzie to objawem pomyśl­
nym także dla innych spraw uniwersyte­
ckich.

Fo przemowie posła 01ivy obrady przer­
wano; po dalszej dyskusyi nad wnioskiem Du- 
libica o kolejach dalmatyńskich posiedzenie 
zamknięto. Następne we wtorek.

Komisy a drażyzniana.
Wiedeń. (TBK.) Komisya d r o ż y z n i a n a  

obradowała wczoraj popołudniu w obecności 
premiera i ministrów W idmanna i Mataji. Mi­
nister rolnictwa Widmann raz jeszcze stwier­
dził, że według obowiązujących postanowień 
ministerstwo rolnictwa bez zezwrolenia rządu 
węgierskiego nie może pozwolić na przywóz 
lub przewóz zwierząt, mięsa i przetworów z 
państw, co do których istnieją wątpliwości we- 
terynaryjno policyjne, a do takich państw na­
leżą państwa zamorskie.

Poseł hr. L a s o c k i  imieniem polskiego 
stronnictwa ludowego oświadcza się p r z e c i w  
przywozowi mięsa argentyńskiego.

Poseł S t e i n h a u s  zgasza następujący 
wniosek: Wzywa się rząd, aby w ramach do­
puszczalnych postarał się usilnie o nieograni­
czony co do ilośSi i czasu przywóz mięsa z 
krajów bałkańskich, ewentualnie z Argentyny, 
dalej aby przeznaczył dostateczne środki na 
podniesienie stanu .rodzimego bydła i aby uży­
czył taniego kredytu zakładom aprowiza- 
cyjnym.

Poseł H a l l e r  zgłosił następujący wnio­
sek : Skoro wątpliwości weterynaryjno-policyjne 
co do przewozu mięsa argentyńskiego są nie­
zaprzeczone — należy zaniechać przywozu 
mięsa, nie jest jednakowoż rzeczą wskazaną 
czynić Węgrom jakiejkolwiek koncesye za po­
zwolenie na przywóz tego nąięsa. Wzywa się 
rząd, aby natj chmiast wydał zarządzenia, ce­
lem zorganizowania przywozu rodzimego bydła 
żywego i mięsa do miast austryackich, jakoteż, 
aby poczynił przygotowania do usunięcia po­
średnictwa ; dalej, aby wyrównał ewentualny 
ubytek chwilowy zapomocą przywozu mięsa z 
Seibii, zarazem zaś, aby uczynił wszystko, co 
uważa ku podniesieniu hodowli bydła w kraju 
i by zdał o tem w najkrótszjm czasie sprawę 
Izbio.

Obrady przerwano, następne posiedzenie 
e n  wiórek. ,

Zasadnicze ośmiadezenie 
klubu ukraińskiego.
Wiedeń. (TBK.) „Slav. Kor.“ przynosi na­

stępujący kom unikat: Na wczorajszem posie­
dzeniu klubu ukrainsaiego prezydyum zdało 
sprawę z ostatniej swej narady z prezesem ga­
binetu br. Gautschem. Na podstawie tego spra­
wozdania przeprowadzono szczegółową dysku- 
syę, w ciągu której wszyscy członkowie klubu 
stwierdzili, że stanowisko, jakie zajął rząd w 
sprawie ruskiej, n i e m o ż e  R u s i n ó w  z a ­
d o w ó l  Lć. Rusini żądają, aby rząd centralny 
jak najspieszniej zaspokoił uzasadnione p.>stu- 
laty ruskie. Rusini nie mogą zgodzie się na to, 
aby spełnienie ich postulatów czyniono zależnem 
od porozumienia się z Kołem polskim lub od 
przyjścia do skutKu t. zw. polsko-ruskiej 
ugody.

W następstwie tego zasadniczego stanowi­
ska p r z e d s t a w i c i e l e  R u s i n ó w  w 
p a r l a m e n c i e  p o s t a n a w i a j ą  p r o w a ­
d z i ć  w o b e c  r z ą d u  o p o z y c y ę  i temu 
opozycyjnemu stanowisku dadzą wyraz pocczas 
dyskusyi budżetowej.

 •_

Konferencya, której nie będzie.
Wiedeń. (TBK.) Z dobrze poinformowane­

go źródła donoszą: Wiadomość dzienników
wiedeńskich, jakoby prezydent ministrów przy­
rzekł Rusinom odbyć z nimi wraz z prezj - 
dyum Kola polskiego wspólną konferencyę, przy 
udziale namiestnika Galicyi, j e s t  z u p e ł n i e  
n i e  p r a w d z i w a .

Zapowiedź monopolu 
męglouuego.

Wiedeń (TBK.) Subkomitet wybrany przez 
komisyę drożyźnianą w' sprawie kartelowej zaj­
mował się sprawą węgla. Przedstawiciel rządu 
szef sekcyi H o m a n n zapowiedział przedłoże­
nie ustawy, według której w przyszłości tylko 
p a ń s t w u  b ę d z i e  p r z y s ł u g i w a ł o  pra­
wo poszukiwania i wydobywania wręgla.

Na tem at rekonstrukcyi gabinetu.
Wiedsń. (Te!, wł.) „N. F. Presse“ donosi, 

że w kołach politycznych przeważa nastrój 
nieprzychylny żądaniom Czechów co do prze­
prowadzenia rekonstrukcyi gabinetu przez za­
mianowanie ministrów-urzędników, którzyby 
równocześnie byli mężami zaufania stronnictw 
narodowych. W y b i t n i  p o s ł o w i e  p o lscy  
m i e l i  s i ę  b a r d z o  e n e r g i c z n i e  o- 
ś w i a d c z y ć  p r z e c i w  t a k i e m u  p l a ­
n o wi .

Wiec miast.
Wiedeń. (TBK.) W dyskusyi nad drożyzną 

środków żywności zabrał pierwszy głos bur­
mistrz Wiednia Neumayer i postaw*! następu­
jącą rezolucyę:

„VIII. Zjazd miast austryackich oświad­
cza, że postanowienie § 12 o sposobie przepro­
wadzenia artykułu XX. ugody austro-węgierskiej 
nie jest dla państwa austryackiego prawnie 
obowiązujące i że co do pozwolenia lub zaka­
zu przywozu mięsa zamorskiego do Cislitawii 
na podstawie § 4 ustawy o zarazach bydlę­
cych są rozstrzygające wyłącznie weterynaryj­
ne względy, a nie zgoda Węgier".

Zjazd nagrodził żywymi oklaskami rezolu­
cyę Neumayera.

(Przyp. Red. Co do „V ieeu miast* zobacz 
artykulik w kronice).

Echa „krwawej niedzieli* w Wiedniu.
Wiedeń. (TBK.) Burmistrz Wiednia Neu­

mayer na podstawie uchwały Rady miasta we­
zwał posłów do Rady państwa z miasta Wie­
dnia, aby równorzędnie z akcyą parlamentarną 
poparli żądanie gminy, ażeby poszkodowane 
podczas demonstracyi 17 września osoby pry­
watne otrzymały od rządu, w porozumieniu z 
magistratem wiedeńskim, pełne odszkodowanie.

Młanowanfe.
Wiedeń. (TBK.) Kierownik ministerstwa 

kolei zamianował wicesekretarza ministeryalne- 
go Stanisława R o g a l s k i e g o  sekretarzem 
ministeryainym w ministerstwie kolei

Sprawy zagraniczne.
Wojna włosko-turecka.
Zdcbyeie Benghasi.
Rzym. (Ag. Stefaniego). Pod datą wczoraj­

szą donoszą z Trypolisa: Dnia 18 bm. pod
Benghasi przybył drugi oddział korpusu ekspe­
dycyjnego pod eskortą okrętów wojennych.; 
Admirał Aubry wezwał natychmiast do kapi- 
tulacyi, lecz Turcy odmówili. Admirał także! 
z powodu niepogody udzielił *m zwłoki do 19 
bm. godz. 6 rano. Morze całą noc było wzbu­
rzone, panował silny wiatr z deszczem. Ponie­
waż nad ranem zdawało się, że pogoda powró­
ci, o godz. 6 rano, to znaczy, kiedy minął o->, 
znaczony termin poddania się załogi Benghasi, 
r o z p o c z ę t o  b o m b a r d o w a n i e  for - ,  
t ó w ;  trwało ono tylko krótko, mianowicie do-| 
chwili, kiedy ro’zpoczęło się wylądowywanie 
wojska. Najpierw wysiadła na ląd kompania 
marynarki, następnie wojsko regularne.

K i e d y  p i e r w s z y  o d d z i a ł  w ł o s k i '  
w y s z e d ł  n a  l ą d ,  T u r c y  n a p a d l i  na ń , :  
W ł o c h o m  u d a ł o  s i ę  j e d n a k  ode- ,  
p r z e ć  i c h  i obwarować się. Stopniowo wy-> 
sadzono na ląd 4 tysiące żołnierza, mimo, że 
opór Turków, którym pomagała część ludno­
ści arabskiej, był bardzo silny. Ten udział lud­
ności arabskiej z Cyrenaiki w walce, tłumaczy 
się tem, że wśród niej od dawna panuje dość, 
ożywiony handel niewolnikami i ludność taj 
żywi niechęć ku Włochom, wiedząc, że Włosi! 
kres położą temu handlowi. W alka trw ała od! 
godz. 9 rano do zachodu słońca. Zachowanie 
się marynarki i wojska było podczas całej 
akcyi godne podziwu. Przez wspaniale wyko-' 
nane okrążenie podczas zachodu słońca Włosi 
z nadzwyczajną brawurą zdobyli miejscowość ’ 
Sidi Hussein. Wieczorem wszystkie wojska wy- > 
lądowały i przepędziły noc na zdobytych sta- i 
nowiskach. Z powodu ciągłej wrogiej postawy 
części Arabów było dziś rano konieczne bom- 
bardowanie południowej części miasta. Dano 1 
jednak nie wielką tylko liczbę strzałów arm at­
nich. Sytuacya Włuchów jest coraz pomyślniej­
sza. Inne wojska są w drodze do Benghasi. .

Bombardowanie i zajęeie 
Homs.

Londyn. (B. Reutera). Z Trypolisu dono- . 
szą: Eskadra włoska z b o m b a r d o w a n a  !
H o m s  i z a j ę ł a  m i a s t o .

W Dernie dnia 18 bm. wylądował pułk 
wojska włoskiego.

Rzym. (Ag. Stefaniego). Z Trypolisu' dono­
szą : Wojsko włoskie Drzybyło wczoraj do 
Homs. Oficerowie wezwali komendanta miasta 
do poddania się. Komendant prosił o pozwolę- ' 
nie przybycia na pokład okrętu włoskiego ce- i 
lem prowadzenia rokowań. Po jego przybyciu 
powtórzono wezwanie do kapitulacyi. Naczelnik 
miasta prosił wówczas o zwłokę celem namy­
słu. Nie zgodzono się na to. Po jego powrocie 
Turcy zaczęli przygotowywać się do obronj. 
Włoskie okręty wojenne rozpoczęły ogień. 
Wówczas mieszkańcy w Homs wywiesili białe 
flagi. Wtedy Włosi poczęli wysiadać na ląd.

Obsadzenie Deray.
Rzym. (Ag. Stefaniego). Druga dywizya I. 

eskadry przybyła 16 b. m. dc Derny. Deputa- 
cya Arabów podążyła n& pokład okrętu admi­
ralskiego i zapewniając o przyjaźni dla Wło­
chów prosiła, aby m t DomDardowano miasta, 
bronionego ty lko  przez meUczi^ garstkę piecho­
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ty i kfTka dział. Zażądano podlania się, lecz 
trzej Turcy, którzy również byli w deputacyi, 
odmówili wydania miasta. Kazano im powrócić 
na ląd. R o z p o c z ę t o  b o m b a r d o w a n i e  
s z a ń c ó w  i d w u  k o s z a r ,  k t ó r e  z n i ­
s z c z o n o .  Wysłano kilka szalup z wojskiem 
na ląd, równocześnie w z n o w i o n o  b o m ­
b a r d o w a n i e .  Załogę szalup po wylądowa­
niu przywitali Turcy salwą karabinową, która 
tjlko  nieznaczne zadała wojsku straty. Morze 
było tak wzburzone, że uznano za wskazane 
odwołać wojsko, które miało lądować. Następ­
nego dnia silny wicher uniemożliwił operacye.

Dnia 18 bm. nastała pogoda, wysłano po­
nownie kompanię ku lądowi; p o w i o d ł o  
s i ę  j e j  o b s a d z i ć  m i a s t o ,  w którem 
wywieszono włoską flagę.

Przez caiy dzień nie podobna było wysa­
dzić na ląd dalszych oddziałów, prócz oddzia­
łów inżynieryi. Onegdaj i wczoraj podjęto dal­
sze próby lądowania, uwieńczone powodzeniem

Na odsiecz Trypoliscwl.
Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki donoszą: 

Deputowany z BengLiasi, Szetwan, donosi listo­
wnie, że Włosi napotkaliby wewnątrz prowin- 
cyi Beghasi na r o z p a c z l i w y  o p ó r .

Szczep Senussów podobno w sile 14.000 
wojowników wyruozył do boju, zaopatrzywszy 
się w tak wielkie zapasy żywności i amunicyi, 
że będzie mógł stawiać opór latami; główna 
kwatera znajduje się w Hefed. Na główną pod- 

, sfawe operacyi wybrano miejscowość Kasr Sa­
lami Druga część Senussów zasiliła bataliony 
regularnego wojska, maszerujące na Trypolis. 
Fethi-bej i inni oficerowie podjęli się zorgani­
zowania Senussów w kolumuy. Naczelnik 
szczepu Fezran maszeruje z 10.000 wojowników 
w kierunku Trypolisu, aby połączyć się z woj­
skiem turecRiem.

Fethi-bej walim Trypolitu.
Konstantynopol. (TBK.) Rząd turecki za­

wiadomił w odpowiedni sposób ludność Try­
polisu, że Fethi-bej został mianowany tymcza­
sowo w alim ; wezwano zarazem ludność, aby 
we Wozystkien była mu posłuszną.

Demonstracya floty włoskiej na morzu 
Egejśkiem.

Berlin. (Tel. wł.) Gazety paryskie donoszą 
w sposób dość tajemniczy, że mocarstwa zgodzi­
ły się rzekomo na wielką demonstracyę floto­
wą Włochów koło portów tureckich.

Akcya ta ma się, według doniesień powyż­
szych dzienników, odbyć rzekomo na morzu 
Egejśkiem i Jońskiem.

Jak oświadczają w tutejszych — berliń­
skich — kołach dyplomatycznych, wiadomość 
ta jest o tyle tylko prawdziwą, że Włosi pla­
nują istotnie jakąś demonslracyę flotową, ale 
nie ma o tem mowy, by miało to się stać w 
porozumieniu z wielkiemi mocarstwami. W ka­
żdym razie demonstracya ta odbędzie się tylko 
koło takich portów, co  d o  k t ó r y c h  
A u s t r o  - W ę g r y  n i e  m a j ą  ż a d n y c h  
s p e e y a l n y c h  i n t e r e s ó w .  (Prsyp. red. 
A więc nie koło Salonik).

Przesilenie gabinetowe.
Konstantynopol. (TBK.) Na wczorajszej kon- 

ferencyi wielkiego wezyra ze stronnictwami 
parlamentarnemu przyrzekł wezyr przekształcić 
gabinet w ciągu półtora miesiąca za pomocą 
zmiany niektórych ministrów.

Turcya u wrót bankructwa.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Bank centralny 

w Salonikach, bank w Mitylenie, jakoteż kilka 
innych wielkich banków zawiesiło wypłaty. 
Wielkie banki przyjmują obecnie wogóle tylko 
pieniądze państw europejskich. Rząd odmówił 
udzielenia moratoryum kupcom, którzy się o 
to starali. P o w s z e c h n i e  o b a w i a j ą  s i ę  
w i e l k i e g o  k r a c h u  f i n a n s o w e g o .

Zamordowanie biskupa greckiego.
Saloniki. (TBK.) Z a m o r d o w a n o  g r e ­

c k i e g o  b i s k u p a  E m  i 1 i a n o s a.

Powstanie w Ginach-
fiowe zwye?ęstw& 

t*eraolueyotiislów.
Londyn. (TBK.) Do dzienników donoszą 

z Szangaju, że nadeszła tam z Kinkijang wia 
domość, iż rewolucyoniści o d n i e ś l i  z w y ­
c i ę s t w o .  Wszystkie chińskie okręty wojen­
ne cofnęły się, a j e d e n z n i c h  p r z y ł ą ­
c z y ł  s i ę  d o  r e w o l u c y o n i S t ć w .

Londyn, (B. Reutera) Z Hankau donoszą 
pod datą 19. b m .: Rewolucyoniści o d n i e ś l i  
d z i ś  ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o .

Hankau. (B. Reutera). Rewolucyoniści są 
górą. W środę zmusili wojsko cesarskie do 
cofnięcia się do obozu. W nocy otrzymali re­
wolucyoniści posiłki. W czwartek 5.000 powstań­
ców ruszyło na obóz wojska cesarskiego. Spa­
lili oni tysięce chałup, które mogły stronie 
przeciwnej użyczyć osłony. Opór stawiany re­
wolucjonistom był dość słaby, w r e s z c i e  
w o j s k a  c e s a r s k i e  u c i e k ł y  z o b o z u ,  
k t ó r y  z a j ę l i  p o w s t a ń c y .  Wojsko rzą­
dowe cofnęło się o 7 piil. Powstańcy obwaro­
wali się w obozie.

Ruchy wojsk rzędowych.
Londyn. (TBK.) Do „Daily Telegraph" do­

noszą z Pekinu: Generalny gubernator z Huku- 
ang, Juanszikaj, wyjeżdża jutro do Wuezan. Ge­
nerał Jingczan, dowódca wojsk cesarskich, ubie­
głej nocy udał się z 6 batalionami i bateryami ar- 
tyleryi w pochód przez Jangcze. W o j s k a  
r z ą d o w e  p r z e p r o w a d z a j ą  o t o c z e ­
n i e  p o w s t a ń c ó w  i jest nadzieja, że uda 
się uniknąć wspólnego bombardowania orzec 
wojsko lądowe i flotę, aby uchronić, arsenał w 
Hanjang, wartości 30 milionów taelów.

Ukończenie t*okouu©ń 
fpsncuskc-niemieekieh.

Paryż. (TBK). Jest nadzieja, iż zakończeni 
rokowań niemiecko-franeuskich nastąpi niedłu­
go. Przypuszczają, że dzień 7 l i s t o p a d a  u- 
ważać możTfc’ za termin ostateczny zwołania 
Izby deputowanych.

(Prsyp. Bed. Jak wiadomo, rząd francuski 
postanowił nie zwoływać Izby deputowanych 
przed ukończeniem rokowań z rządem niemie­
ckim. Wobec wiadomości podanej powyżej, 
przyjąć można, że rokowania zakończą się. 
przed 7 listopada).

Persya obawia się w zbytniej troskliwości 
Anglii.

Londyn. (TBK.) Z Teheranu donoszą, że 
rząd perski prosił, by Anglia nie przysyłała 
wzmocnień do strzeżenia konsulatów, bo rząd 
perski sam zdoła utrzymać porząoek.

Różne.

katastrofa tia morzu.
Bilbao. (TBK.) P a r o w i e c  „ S e g u n d o  

de  C e r r o “ r o z b i ł  s i ę  n a  m o r z u  P ó ł ­
n o c  n e m w d r o d z e  d o  R o t t e r d a m u .  
23 o s ó b  u t o n ę ł o .

Wykolejenie się tramwaju
Manchester. (TBK.) Tramwaj wykoleił się 

i przebiwszy m ar, spadł z mostu. 4 o s o b y  
z a b i t e .  6 r a n n y c h .

Przewiezienie zwłok ś. p. Zypmunta Glogiera
Warszawa. (TBK.) Zwłoki ś. p. Zygmunta 

Glogiera, zasłużonego badacza przeszłości Pol­
ski, przeniesione zostały do grobu rodzinnego, 
poczem poświecono pomnik, wykonany przez 
art. rzeźbiarza Czesława Makowskiego.

d bandytów.
Hajdo Bószermeny. (TBK.) Zamaskowani 

bandyci wtargnęli w nocy do domu handlarza 
owocami Samuela Angiula, zastrzelili go, syna 
jego poranili, a zabrawszy klucze od kasy, 
zrabowali 6006 K i uciekli.

KRONIKA
Kalendarzyk.

Dziś, sobota (21. pażdz.): Rzym.-kat. Urszuli.
Gr.-kat. Pefahii m.

W schód słońca o godz. 5*56 rano, zachód o godz. 
4*22 popołudnin.

Prognoza na dziś. W  Galicyi wscł odniej i zachodniej : 
Pogodnie, miejscami rngia spada, niepewnie, nieco cieplej, 
południowo-wschodni m ierny w iatr.

Repertuar Teatru Miejskiej)
W sobotę o godz. pół do 4-ej popołudniu dla mło­

dzieży S-koinej „Pow rót posła11, komedya w 3-ech aktach 
J. U. Niemcewicza i „Bigos hultajsk i11 czyli „Szkoła, trzpio- 
tów 11, kom. w 2 akt. (4 oasł.) Jana Drozdowskiego.

W sobotę o godz. pół do 8-ej wieczorem po raz 26 
„Miłość cygańska1', operetka w 3 aktach F r. Lehara, z He­
leną Milowską w roli Zoriai.

. Repertuar teatru artystycznego
T a r n ó w :  d. 21. .Anatol*.
W łościańska o rk .u» tra  Namysłowskiego z K rólestw a 

Polskisya w Galicyi. Ż ó ł k i e w ,  dziś 21. b. m. koncert 
popul.-symfonir.zny,

R a w a  R u s k a ,  dnia 22. i 23. b. m. Dwa kon­
certy popul.-symf.

„Radcy papa radcy*,* komedya w 3 aktach M. Bału­
ckiego, odegraną zostanie przez kołko am atorskie Tow. 
„Czytelni kolejowej* w niedzielę 22. b. m., w  lokalu T o ­
w arzystw a (dworzec czeiniowiecki). Początek o godzinie 
7-mej.

W stęp na poświęcenia Kośc;o łc  św . Elżbiety przez 
główne bram y je s t dla w szystkich woiny — natom iast 
O6obv zaproszone przez Komitet dzwonu Królowej Korony 
Polskiej (Pani Bolena Milska, Akademicka 1. 10) mogą za 
ukazaniem zaproszenia wchodzić do Kościoła na rezerw o-' 
wane miejsca wyłącznie tylko przez zakrystyę od s trony ' 
ul. Chocimskiej.

Walne Zgromadzenie tow. akad żyd. „Ogaiska* dbę- 
dzie się w niedzielę 22. pażdz w lokalu „Toynbeahali* 
przy ul. Sk.trŁJcowskiej 13, o godz. 7 wiecz.

Miaaowania. N am iestnik zam) anował adiunktów  bu­
dow nictw a: Stefana Szumskiego, Kazimierza Peszkow skie-' 
gc, Mieczysława Dobruekiego, Bronisława Waydowskiegc 
Konrada Trzetrzewińskiego, W ładysława Remina, Eusta­
chego Sawczuka i Karola Gawrona inżynieram i, a prak ty­
kantów budow nictw a: Alfreda Samołyka, W ładysława
Sikorskiego, W ładysława W ilczka, W ładysława Hollingera, 
Wincentego Tarnawskiego, Rom ana Janusza i Witołcia 
Wierzbowskiego, adjunktam i budownictwa.

Nair iesmik zamianował w etacie dyrekcyi pohcyi 
we Lwowie auskuitanta sądowego Jana Krykiewicza i 
praktykanta  konceptowego policyi M aryana G irtlera de 
Kleebern, koncypistam i policyi.

P rezydent galic. dyrekcyi poczt i telegrafów prze­
niósł starszego ofleyała pocztowego, Stanisława P ietrzy­
kowskiego z Jarosław ia do Łuńcuta, a asystenta poczto­
wego Mojiesza Adera, z Łańcuta do Jarosławia.

Lokal „Polskiego Towarzystwa dnmokraty- 
cznego“ znajduje się przy ul. Sykstuskiej 1. 21, 
na I piętrze, drzwi na prawo Sekretaryat urzę­
duje codziennie od godziny 6—8 wieczorem.

Krajowy zjazd mężów zaufania i delegatów 
Polskiego Towarzystwa Gemokratycznq o odbę­
dzie się jutro w niedzielę (22 b. m.) we Lwo­
wie. Dorady odbywać się będą w sali „Towa­
rzystwa politechnicznego" przy ul. Ziraorowieza 
1. 9, a rozpoczną się o godz. 10 rano.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Stanisława Miłaszewskiego, radcy dworu i wi­
ceprezydenta sądu krajowego, odbędzie się dziś 
21. b. m., o godzinie 10 rano w kościele archi- 
katedralnym obrz. łae

Konferencya w sprawie wprowadzenia m a­
łego formatu cegły odaędzie się we Lwowie 
dziś o godz. 7 wiecz. w sali ratuszowej.

Choroby zakaźne w powiecie lwowskim. 
W powiecie lwowskim sprawdzono urzedownie 
w gminie BiłKa szlachecka krwawą dysente- 
ryę. — Fizykat miejski zw aca uwagę publicz­
ności, że stykanie się z mieszkańcami tej gmi­
ny, w szczególności zaś nabywanie od nich ar­
tykułów spożywczych, może pośredniczyć w za­
każeniu się tą chorobą.

Wiec* 30 miast odbędzie się dziś we Lwo­
w ie. Oduady toczyć się będą w sali ratuszowa
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Zjazd przedstawicieli miast w Wiedniu. Wczo­
raj przedpołudniem odbyło się w ratuszu wiedeń­
skim zagajenie VIII. austryaekiego zjazdu przed­
stawicieli miast. Przybyli przedstawiciele 29 miast. 
Na wstępie przemówił burmistrz Neumayer, za­
wiadamiając, że pelycye miast w sprawie sanacyi 
finansów gminnych doręczył prezesowi gabinetu 
i ministrom spraw wewnętrznych i saarbu ; wszy­
scy ci ministrowie przyrzekli gorliwe poparcie 
miastom w przykrem icn położeniu finansowem.

Na proyozycyę Neumayera wybrano bur­
mistrza Salcburga, Bergera, i wiceprezydenta 
Rutowskiego prezesami zjazdu, zaś burmistrza 
Gracu Gralla i Tryestu Valerego wiceprezesami.

Wysłano następnie depeszę hołdowniczą 
do cesarza i depesze z życzeniami do arcyks. 
Karola Franc. Józefa i księżniczki Zyty z oka- 
zyi zaśiuhin, poczem nastąpił referat w spra­
wie zwalczania drożyzny środków żywności.

Zażalenie nieważności ruskich akademików 
z o s t a ł o  o d r z u c o n e .  Trybunał najwyższy 
zatwierdził wyrok lwowskiego sądu w całej 
osnowie. Decyzya nadeszła już wczoraj do tu­
tejszego sądu karnego.

Brat ks. Kamińskiego o zamachu. W „Ru- 
słanie" brat ks. Kamińskiego, ksiądz i prof. 
gimn. Jakób Kamiński w Stanisławowie ogła­
sza list otwarty, w k tórym wyjaśnia nieco 
sprawrę zam acnu: Otóż w krytycznym dniu, ks. 
Jakób usiłował interweniować za bratem, któ­
remu przeniesienie z Rusowa, gdzie poprawił 
się i pracował z pożytkiem, było ruiną mate- 
ryałną. Ks. Jakób udał srę, po rozmowie z bra­
tem, do ks. Łomnickiego mającego wpływ u 
b'skupa. Tu przedstawił mu rozpaczliwy stan 
brata. Ks. Łomnicki przyznał, że ks. Paweł o- 
becnie się już poprawił i że są z niego zado­
woleni, ale w tej sprawie poradzić nio nie 
może, gdyż to do niego nie należy. Wskutek 
tego udał się ks. Jakób wprost do biskupa, 
prosząc go, aby przynajmniej przeniósł brata 
na jakąś lepszą posadę, nic przytem nie wspo­
minając o stanie wielkiego rozdrażnienia wT ja­
kim brata pozostawił. Ks. Choinyszyn odpowie­
dział, że chwilowo lepszej posady nie ma do 
dyspozycyi, „ale później, jak się będzie insty- 
tuowało kilka nowych parafii, to może jeszcze 
co będzie-4.

Ks. Jakób wrócił do domu, aby brata po­
cieszyć, aie go nie zastał, udał się więc do 
szkoły, gdzie miał lekcye od 12 — 2, a tymcza­
sem po drodze dowiedział się już c atentacie i 
o ranie brata.

Sprawa Małeckiej. Z warszawskiego kon­
sulatu angielskiego nadeszła do Londynu wia­
domość, że panna Małecka, więziona od zeszłe­
go marca, stanie niebawem przed sądem, oskar­
żona o „czynny udział w rewolucyjnych zabie­
gach44, Sprawa jej państwowej przynależności 
usunęła się z pod dyskusyi między Londynem 
a Petersburgiem, bo rząd rosyjski pozostał przy 
zasadzie nieuznawania obcego poddaństwa o- 
sób, których ojciec, będąc poddanym rosyj­
skim, nie uzyskał carskiego upoważnienia do 
zmiany obywatelstwa. Rząd angielski, idąc za 
głosem opinii w zjednoczonem królestwie, nie 
zgodził się na rosyjską interpretacyę międzyna­
rodowego prawa. Jest atoli pozbawiony dyplo­
matycznych środków sprzeciwienia się oddaniu 
Małeckiej pod sąd. Tyle tylko udało się mu 
wymódz, że władze warszawskie zgodziły się na 
wypuszczenie oskarżonej z więzienia, jeżeli ona 
albo jej obrońcy, złożą kaucyę 20.000 rubli.

Wiadomość o tern doszła do Londynu w 
zeszły poniedziałek i prasa odwołała się na­
tychmiast do publicznej ofiarności.

Adwokatów w Galicyi było w r. 1910 — 
1270. Krakowska Izba adwokacka wykazała 
z końcem r, 1910 — 399 adwokatów, z czego 
w samym Krakowie 133; lwowska 611, z cze­
go we Lwowie 279; przemyska 124, Sambor­
ska 136. Na Bukowinie było 174 adwokatów

„GAZETA WIECZORNA" we Wiedniu 
do nabycia w księgarni Wp. Schmelzera 
(Wien I. Wiesingerstr. 1.), oraz w księgarni 
kolejowej na dworcu północnym (Nordbahn).

Z sali sądowej. W dalszym ciągu wczo­
rajszej rozprawy przeciw Benjaminowi Lewite- 
sowi o zgwałcenie 11-Ietniej Anny Tetery, po 
przemówieniach prokuratora V o g 1 a i obroń­
cy dr. H e r  s c h t h a 1 a, udali się przysięgli 
na naradę.

Po półgodzinnej naradzie wydali przysię­
gli werdykt uniewinniający, w obec czego Try­
bunał podsądnego uwolnił od winy i kary.

Śmiertelne przejechanie przez tramwaj. 
Wczoraj wieczór, o godzinie 9 55, najechał wóz 
kolei elektrycznej, zdążający z dworca głównego 
do miasta* na kobietę nieznanego nazwiska. 
Wypadek miał miejsce w ul. Gródeckiej, obok 
koszar Ferdynanda. Motorowy, Józef Cap, pro­
wadzący wóz, spostrzegł tę kobietę dopiero wte­
dy, kiedy znalazła się ona tuż przed wozem. 
Mimo zastosowania hamulców, wóz jadący z gó­
ry potoczył się jeszcze na jakie 2 m, co wy­
starczyło, by przecnodzącą właśnie przez tor 
kobietę powalić na ziemię. Koła wozu przeszły 
nieszczęśliwej przez obie nogi, formalnie je od­
cinając. Ranna straciła natychmiast przytom­
ność. Wezwane w tej chwijfj pogotowie ratun­
kowe, opatrzyło nieszczęśliwą i odwiozło do 
szpitala, lekarze wątpią jednak, czy uda się ją 
utrzymać przy życiu, ze wzgrędu na bardzo 
znaczny upływ krwi i silny „choc44 nerwowy.

Kobieta, która uległa temu nieszczęśliwe­
mu wypadkowi, jest blondynką mogącą liczyć 
około 35 lat, ubrana była po miejska, czyni 
w'rażenie robotnicy.

Za dręczenie zwierząt przez używanie do 
zaprzęgu konia pokaleczonego, ukarano grzy­
wną 2 K Etlę Gross ze Sygniówki.

Z gubiono . Torebkę dam ską zawierającą Świadectwa 
z nazw iskiem  R yehter i rozm aite drobiazgi. — Branzoletę 
złotą w art. 40 K. — Szpilkę złotą z bry lancik iem  w art. 
28 K.

ł ł p l l f t S  kinematograf artystyczny. Wspa- 
mały program najcelniejszych 

obrazów z doborową muzyką kapeli koncer­
towej. W sobotę, niedzielę i święta od godz. 
4-tej do 10-tej bez przerwy. Ostatni program 
zaczyna się o godzinie S1/* wiećzór. 131

H H D E S Ł H H E .
Artykuły i notatki w tym  dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od nedakcyi. ,

Żądajcie wszędzie tutek zdrowotnych

„ P r im u s “  .
z bibuikt francuskiej „ABADIE? i z watą 

„OPTIMUS'4. 
Fabryka: Lwów, ul. Gródecka 35.

ADWOKAT
Pr- Bruno Blumenfeld

1425 przeniósł kanceiaryę
na ul Bielowskiego 1. 3 (za pasażem Mikolascha).

Sprawozdania giełdowe i towarowe.
Cukier.

Wiedeń, 20. października 1911. Za 100 kg. płacono 
4U-40--40-50, 29-40 —29-50.

Spirytus.
W iedeń  20. paździerr. 1911 (telefon własny.) Za tow ar 

skontyngenowany z dostawą natychm iastow ą za 100 HI. 
płacono 62 50 do 63-50

Tendencya bez zmiany.

Ropa.
C eny ro p y  ta rg u  lw o w sk ieg o  z dnia 20 październ. 

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 1., telefon Nr. 1059

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godi. ó pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(Wedle podania Związku):

Związek żąda za p ron .p t: po —
O statnia L ansakcya Związku —•—.

B> Ceny ropy pozazwiązkowej.
W aluta (term in dostawy):

„ 31. października 381—383.
„ 30. listopada 38 5 —386.

listopad-grudzieu-styczcń 387 —391.
grudzień-styczeń-luty 392—391
Rok 1912 3 9 7 -4 0 8 .
Tendencya. Na targu dzisiejszym zaw arto większą 

ilość tranzakcyi na prom pt i na październ ik  w  granicach 
cen wyżej podanych. Dalsze term iny i roczny szlus poda­
no przypuszczalnie. Usposobienie targu silne.

Zboże.
Budapeszt dnia 20. październ. 1911. ( Teł. wł.) Psze­

nica na październik od 12 03 do 12 04.?szeuica na kw ie­
cień 1217 do 12.18. Żyto na październik od 10 43 do 
10 44. Żyto kwiecień od 10-56 do 10-57. Cwies na paź­
dziernik od 9-62 do 9-63. Owies na kwiecień od 9-73 
do 9-74. K uknrndza na maj od 8 68 do 8-69.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: spoKojne.
Pogoda: piękna.

Kursy giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 2 0. października 

Losy a) procentowe:
Anstryackiego Zakładu kred. I obllg. p. z r. 1858 3 p ro c . 
297-—. Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 1889 3 proc. 
271 60 Tow. żeglugi na Dunaju 100 k. 4 m. zł. proc. 
328-—. Węglersk. Łanku hip. po 104 zL 4 pros. 248-50 
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pros. 123- -  

Losy b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zL 35-25. Zakładu kred. d is 
handlu i przem ysłu po 100 zł. 495*—. Clary zł. 40 m. Ic. 
190-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 97 —. Pożyczka m. Lu. 
blany 20 zł. 82-—. Palffy 40 zł. m. konw. 72-50. Czerwo­
nego krzyża austr- tow. 10 zł. — . Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 46-—. Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. 
76-50. Safma 40 zł. m. k. 2 65" —. Tureckie oblig. prem  
kolejowe 400 fr. per cassa 234'45. Tureckie obllg. prem . 
koiejowe 400 fr. per medio 235 95. Losy komunalne m. 
W jedni: z r. 1874 503 - .

Berlin, dnia 2Gpaździernika Banknoty austryackia 84-85 
Spirytus —*—.

P a ry ż , dn ia  20 października Trzyprocentowa rauta 9ł-17 
mąka —'—

F ra n k fu r t  dnia 20 października. Austr. kred. 199'50. Ko 
leje pafistwowr 154-75, Disconto — . Laura — .
Losy tureckie 185-20.

Berlin, dnia 20 października (Gieida popoł.) 4 pros. węg. 
ren ta  złota — . Węg. rem a  koi onowa —•—. A ustryack!a 
akcye kredytowe 209-75. Staatsbam iy 159-87. Lombardy 
19*75, Disconto Cumandit 198*50. Ruble 216*10.

Tendencya silna.
Frankilirt, dnia 20 października W czorajsza gtałia w ie­

czorna : Austryacka ren ta  papierow a — . Austr. ren ta  
srebrna 96.80. Austr. renta złota 98*35. Austryackie akcye 
kredytowe 199*75. Stoatsuahny 154*75. Lom bardy 184*59 
proc. austr. ren ta  kor. 93*—.

Tendencya silna.
Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń, dnia 20. października 1911.
Dziś o godzinie 2*30 popołudniu notowano:
Akcye austr. Zakładu k re d y t 636*75. Akcye węgier- 

-kiego Zakładu kredyt 831*—, Akcye Anglobanku 323 75 
Akcye Unionbanku 61575 Akcye Landeibanku 538 75
Akcye Bankvereinu 536 50, Akcye Bodeucredit 1274* 
Akcye galic. B< Uku hip. C 80*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 717 — Akcye kolei państwowych 726*50, Ak. 
cye kolei południowej 109 50, Akcye kolei północnej 5000 
do —*— Akcy* kolei czern.ow. — •—, Akcye Alpiny 
816-25, Akcye Riraa Muranyi 692-25, Akcye Prag. To warz! 
żel. 2734-—, Akc. Fabryki broni 739-—, Akcye tu re­
ckie tytoniow e 310-00, Akcye galic. karp. Tow. naftow. 
734-50 Obiig. węg. indemn. — Rent a majowa 91-25, 
Austr. Renta koron. 9i 25, Węg. Renta koronow a 90-60, 
56-let Lj jly Tow. kred. ziemsk. 91-95, 4°/0 Listy Banku iii. 
p o t 93-30, 41/2%  Listy Panku hip. 99-40, 5%  Listy Danku 

ipo t 110-—, 4°/0 Listy Banku kraj. 92*50, 41/a»/0 Listy 
B arku kraj. 99*— 4°/tf Obligacye propinac. 98.30, 4°L
Galie, pożyczka kraj, z 1893 r. 92*90, 4«/0 pożyezaa mia 
sta Lwowa 91*85, 4*/„ Pożyczka m iasta ilrakow a 90*25 
Losy tureckie 236 50 Marki 117 80 Kubie 255—*, Rosyj­
ska 5°/4 renta z 1906 r. 103 20, Akcye Skoda 673 50 
Galic. Bank. kred. ziemski 99 25. Powsz. Bank depozy­
towy 538* —

Usposobienie po silnym przebiegu przy  końcu z po­
wodu Berlina bez ochoty.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
Berlin 20/10 1911. Przy zamknięciu dziL<e>szej giełdy 

oto w ar : Kredyty 199*5o, Staatsoanny — , Disconto 
Comandit 185-—, Le**,in Tow. handl 164*50, Laura 162*75
B ohum .ry 221*50, Kolej to łudn . w schodoio-praska •_
Ruble za g o t 216*45, Kolej warsz.-wied. 199 75, Kolej mo- 
r - s  śródziemnego — , Kolej Merydyonalna 116*12, Losy 
tureckie 60-25 Renta w łosaa —•—, „Harpenar* kopalnia 
węgla 174 75 Kolej Marienburg-Mławna — , Konsolic a- 
cye —*—, Lom bardy 19-87, Kolej Henry 144*—, Niemiecki 
Bank narodowy 123-12, Kanac a Proferred 232*37, Akcya 
żeglugi hamburgskief 130 87, Kurs warszawski —• —, Huta 
„Donnersroark* 299-75, 3 i pół prc. ren ta  rosyjska z r, 
1894 — , 3*8 prc. ren ta  rosyjska — , 4 prc renta ro­
syjska z r. 1902 89-87, 4 i pół proc. ren ta  ros. z r. 1905 
100*10, Rheinische Stahlwerke 152*75 Gelsenkirchen 180 62
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